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Trzydzieści lat na scenie to mnóstwo 
premier i ról, setki spektakli. Czy możemy 
trochę powspominać? 
Na ostatnim roku studiów we wrocławskiej 
szkole teatralnej otrzymałem propozycję  
od dyrektora Marka Hassa z Teatru im. Jara- 
cza w Olsztynie, aby w jego teatrze przygo-
tować spektakl dyplomowy. I tak znalazłem 
się w Olsztynie. Pierwszym przedstawie-
niem, które zagrałem w profesjonalnym te-
atrze, był „Żołnierz królowej Madagaskaru” 
w reżyserii M. Hassa, gdzie grałem kelnera. 
W Olsztynie byłem dwa sezony, w trakcie 
których zagrałem wiele ról, a najważniejszy 
w tym okresie był dyplomowy Grabiec w „Bal- 
ladynie” J. Słowackiego. Po sezonach 
spędzonych na Mazurach zaproponowano 
mi pracę w Teatrze Zagłębia w Sosnowcu, 
gdzie pracowałem kilkanaście lat.  
W tym czasie gościnnie zagrałem jeszcze  
w Teatrze STU w Krakowie i w Operze Ślą-
skiej w Bytomiu. Największym marzeniem 
było jak najwięcej grać. Zawsze interesowa-
ła i fascynowała mnie literatura romantycz-
na i największym spełnionym marzeniem 
w tamtym okresie było zagranie Kordiana 

w „Kordianie”  Słowackiego w reżyserii 
Zbigniewa Zasadnego. Trudno wymieniać 
wszystkie role z tego okresu, bo było tego 
bardzo dużo. Oczywiście są przedstawienia, 
które wspominam z sentymentem, i są role, 
o których wolałbym zapomnieć. 
 
Czy Czeski Cieszyn jest dobrym miejscem 
do życia? 
Po kilkunastu latach pracy w Sosnowcu 
przyszedł czas na zmiany i znalazłem się  
w zespole Sceny Polskiej w Czeskim Cieszy- 
nie. Rolą, którą debiutowałem, był Mistrz  
w „Mistrzu i Małgorzacie” Bułhakowa w re- 
żyserii Bogdana Kokotka. Problemów 
językowych w Czeskim Cieszynie raczej nie 
miałem... Wychowałem się w Siemiano-
wicach Śląskich, odbieraliśmy w domu TV 
Ostrawa, więc z językiem czeskim byłem 
osłuchany. Oczywiście nie uchroniło mnie to 
przed zabawnymi sytuacjami, kiedy próbu-
jąc powiedzieć coś po czesku, na przykład  
w sklepie, mówiłem kompletne bzdury, wpra- 
wiając sprzedawcę w zdumienie. Wszystkie 
te sytuacje były jednak sympatyczne i nie 
powodowały większych problemów.

Grzegorz Widera 30 lat na scenie
Spełnione marzenie



W końcu jestem aktorem... Zawsze mogę 
spróbować porozumieć się na migi... W Cze-
chach odnalazłem swój dom. Teraz tu 
miesz-
kam, tu pracuję i mam swoje życie prywat-
ne. Poza tym trudno tęsknić za ojczyzną, 
jeśli do Polski mam 500 metrów i jestem 
tam właściwie codziennie.

Czy „życie jest snem”?
Czy życie jest snem? Oczywiście że tak! I 
ca-
łe szczęście, że tak jest. Myślę, że każdy 
z nas ucieka od szarej rzeczywistości w ma-
rzenia. Gdybyśmy pozbawili się marzeń, by-
libyśmy bardzo nieszczęśliwi. Ja uwielbiam 
marzyć, planować, śnić... Lubię barokowy
 teatr hiszpański. Ogólnie barok z jego prze-
pychem, ozdobnikami jest jedną z moich 
ulubionych epok historycznych i dotyczy 
to zarówno architektury, malarstwa czy 
literatury. 

Kim jest Twój Roberto? 
Grałem już Roberto w „Księżniczce na opak 
wywróconej”, było to prawie 30 lat temu 
w teatrze w Sosnowcu.  To była jedna z mo-
ich pierwszych ról. I bardzo się cieszę, że 
zostałem powtórnie obsadzony w tej roli. 
Teraz jestem innym człowiekiem i na pewno 
będzie to inny Roberto niż ten sprzed lat. 
Obydwa przedstawienia bardzo się od siebie 

różnią. Czasy się zmieniły, teatr się zmienił.

G. Widera
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Absolwentka Katedry Scenografii krakow-
skiej Akademii Sztuk Pięknych oraz kulturo-
znawstwa i grafiki komputerowej, studiowa-
ła również wiedzę o teatrze i zajmowała się 
charakteryzacją. Z Julią Mark spotkała się 
przy spektaklu “Stolp. Dzień kobiet”. Współ-
pracowała też z Piotrem Ratajczakiem, 
Jarosławem Tumidajskim i Aną Nowicką, 

oraz jako asystentka scenografa Marcina 
Chlandy przy spektaklach Pawła Świątka, 
Mai Kleczewskiej i Wiktora Logi-Skarczew-
skiego. Poza teatrem pracuje jako sceno-
graf i kostiumograf na planach zdjęciowych, 
przy realizacji filmów krótkometrażowych, 
teledysków i reklam.

Katarzyna Sobolewska

Twórca teatralny, fotograf, operator, mon- 
tażysta, absolwent ASP w Krakowie na kie- 
runku Scenografia, absolwent studiów inży-
nierskich na AGH w Krakowie. Autor licznych 
scenografii, wideo i reżyserii światła do spe- 
ktakli w teatrach w Polsce i za granicą m. in. 
w Narodowym Starym Teatrze w Krakowie, 
Teatrze Wybrzeże, Teatrze Studio w Warsza-

wie, Teatrze im. Bogusławskiego w Kaliszu, 
Teatrze Dramatycznym w Płocku, Nowym 
Teatrze w Słupsku. Autor zdjęć do filmów 
krótkometrażowych m. in. Ruhig, Kaspar! 
(2022), Dno (2021), Madman (2021), Pa-
miątka z widzenia (2020), Pokarm (2019), 
Pierwszy września (2018), Wanda Wasilew-
ska (2017).

Tomasz Shaefer



Kierownik marketingu Kateřina Mertha 
Kierownik pracowni elektryczno-akustycznej Vladimír Rybář
Kierownik pracowni ślusarsko-modelarskiej Kristina Libosková
Kierownik pracowni krawieckiej Karin Szostoková
Kierownik pracowni perukarskiej Šárka Szeligová
Kierownik pracowni rekwizytorskiej Józef Kurek
Kierownik techniczny Roman Sekula

Światło Paweł Klimczak / Dariusz Molicki
Dźwięk Roman Majchrzyk / Wojciech Bielach
Fryzjerka Martina Suszková
Garderobiana Lucie Žebroková / Marcela Škanderová
Rekwizyty Martina Tobolová 
Brygadier sceny Marian Mandrysz
Montażyści dekoracji 
Daniel Pospíchal / Lumír Slíva / Marek Michałek

Redakcja Joanna Wania
Zdjęcia Miroslav Pawelek, Karin Dziadek
Opracowanie graficzne i skład Iva Lupková
Druk PROprint, s.r.o. Czeski Cieszyn

Spektakl zrealizowano przy wsparciu fi nansowym 
Ministerstwa Kultury RC oraz Miasta Czeski Cieszyn 

Prawa autorskie dotyczące tego spektaklu reprezentuje 
agencja DILIA, divadelní, literární, audiovizuální agentura, z. s., 
Krátkého 143/1, 190 03 Praha 9 – Vysočany
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